Protokół Nr XLIX/06

z sesji Rady Gminy Lubicz dnia 31 maja 2006r.

Obrady prowadziła przewodnicząca rady p. Hanna Anzel w sali nr 4 Urzędu Gminy w Lubiczu. Otworzyła o godz. 900, a zakończyła o godz. 1300.
Powitała przybyłych radnych, wójta, sołtysów. 

Ad.1a

Na podstawie listy obecności stwierdziła quorum, lista stanowi załącznik do niniejszego protokołu. Nieobecni radni: Leszek Budkiewicz, Kazimierz Rybacki, i Marian Rzeszotek.

Ad.1b

Do porządku obrad zgłoszono

1)  przewodnicząca rady - zdjęcie 2 projektów uchwał zapisanych w porządku w punkcie 3e i 3i

2) wójt gminy – włączenie do porządku 3 projektów uchwał w sprawie nadania nazwy ulic w miejscowościach: Lubicz Dolny, Krobia i Nowa Wieś.

Zaproponowane zmiany w porządku obrad rada przyjęła jednogłośnie, głosując każdą zmianę oddzielnie.

Zmieniony porządek obrad przyjęto jednogłośnie.

Ad.2

Przyjęcie protokołu z poprzednie sesji Rady Gminy Lubicz. Protokół z sesji dnia 24 kwietnia 2006 r. rada  przyjęto jednogłośnie.

Ad.3.

Podjęcie uchwał w sprawie:

(projekty uchwał omówione na posiedzeniu komisji)

a) w sprawie zatwierdzenia rocznego  sprawozdania finansowego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Grębocinie  za 2005 r.

Przedstawienie projektu uchwały. Uwag nie zgłoszono. Głosowanie: 11 - „za”.

Uchwała nr XLIX/574/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego  PZOZ w Grębocinie, podjęta jednogłośnie.
Przedstawienie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego PZOZ w Lubiczu Górnym. Pytań nie zgłoszono. Głosowanie: 10 – „za”, 1 - „wstrzymujący”.

Uchwała  nr XLIX/575/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego PZOZ w Lubiczu Górnym za 2005 r. podjęta przy 1 glosie wstrzymującym.

b) w sprawie zatwierdzenia rocznego sprawozdania finansowego GBP z 2005 r.

Przedstawienie uchwały. Uwag nie zgłoszono. Głosowanie: 10 - „za”, 1 - „wstrzymujący”.

Uchwała nr XLIX/576/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie  zatwierdzenia sprawozdania finansowego Gminnej Biblioteki Publicznej za 2005 r. podjęta przy 1 głosie wstrzymującym

c) w sprawie wyrażenia opinii o zamiarze likwidacji SPZOZ w Lubiczu

Radny Waldemar Woźnica  - prosił o przybliżenie  powodów, ponieważ nie był obecny na posiedzeniu komisji.

Wójt Gminy -  ostatni Publiczny Zakład na terenie gminy. W Złotorii jest praktyka lekarza rodzinnego, w Grębocinie także. Nasze doświadczenie w zmienionych  jednostkach są dobre, w  porównaniu z tym co było wcześniej. Lubicz jest największym ośrodkiem zapewniającym największej liczbie mieszkańców opiekę zdrowotną. Odeszła na emeryturę długoletni kierownik tego ośrodka, jest nowy kierownik. Ponadto rozpoczęto budowę bloku w Lubiczu Górnym, gdzie ma się znaleźć ośrodek zdrowia, koszt ok.1 mln zł. Wobec przemian jakie się szykują w służbie zdrowia, nie ma powodów aby Gmina łożyła na nowy lokal. Świadczenia są zapewnione przez Narodowy Fundusz Zdrowia. Umowy mogą zawierać podmioty świadczące te usługi. Jest to dobry moment na zmianę statusu tej placówki. W ciągu roku praktycznie będzie przeniesiony do nowej placówki za pieniądze innego podmiotu. W kwestiach kadrowych, ludzkich raczej zmian zasadniczych nie będzie. Pan Wójt osobiście nie czuje się jakoś szczególnie zobowiązany, owszem do doktor Konieczki tak, ale do nowego kierownika – nie. Ponadto jest w tej chwili taki brak rąk do pracy w służbie zdrowia, że prawdopodobnie nikt pracy nie straci. Ci, którzy uzyskali wiek emerytalny mogą odejść bez żadnego uszczerbku na emeryturę. Pan Wójt uważa, że jest to właściwy moment, bardzo dogodny dla dokonania tego typu przeobrażenia.
Innych pytań nie zgłoszono. Przystąpiono do głosowania: 11 - „za”.

Uchwała nr XLIX/577/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie wyrażenia opinii o zamiarze likwidacji Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Lubiczu Górnym – podjęta jednogłośnie.

d) w sprawie wydzierżawienia nieruchomości gruntowych położonych w Kopaninie. Przedstawienie projektu uchwały.
Radny Waldemar Woźnica - Powiedział, że chce zgłosić swoją opinię dotyczącą wszystkich decyzji  o zbyciu i zakupie nieruchomości przez Gminę, a mianowicie - że zasadne jest stworzenie zasad nabywania i zbywania nieruchomości przez Gminę i rozwiązanie problemu nie przez  podejmowanie uchwał na każdą działkę.
Innych uwag nie było. Przystąpiono do głosowania: 10 - „za”, 1 - „wstrzymujący”.

Uchwała nr XLIX/578/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie zbycia nieruchomości gruntowych położonych w Kopaninie podjęta przy 1 głosie wstrzymującym.
f) w sprawie wydzierżawienia nieruchomości położonej w Gronowie

Przedstawienie projektu uchwały. Uwag nie zgłoszono. Głosowanie: 10 – „za”, 1 - „wstrzymujący”.
Uchwała nr XLIX/579/06Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie wydzierżawienia nieruchomości  gruntowej położonej w Gronowie podjęta przy 1 głosie wstrzymującym.

g) w sprawie uchylenia uchwały nr XLVII/557/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 marca 2006 r. w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubicz.

Przedstawienie projektu uchwały. Wojewoda stwierdził nieważność uchwały, bo w ocenie organu nadzoru  w regulaminie są zapisy uregulowane w ustawie. Pytań, uwag nie zgłoszono. Głosowanie: 10 - „za”, 1 - „wstrzymujący”.
Uchwała nr XLIX/580/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie uchylenia uchwały nr XLVII/557/06 z dnia 31 marca 2006 r. podjęta przy 1 głosie wstrzymującym.

h) podjęcia uchwały w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubicz.

Przewodnicząca udzieliła głosu p. Górskiemu zajmującemu się przygotowaniem projektu regulaminu, który przedstawił zmiany wprowadzone do regulaminu zgodnie wytycznymi wojewody (pismo wojewody w załączeniu).

Poprawiony regulamin przesłano do Państwowego Inspektora Sanitarnego w Toruniu, uzyskał  pozytywną pinię. Pan wójt przedstawił projekt uchwały.

Radny Wojciech Widliński -  prosił o poprawiony regulamin.

Tak – potwierdził p. wójt, aktualny tekst regulaminu po podpisaniu, radnym dostarczymy.
Głosowanie: 10 - „za”, 1 - „wstrzymujący”.
Uchwała nr XLIX/581/06 Rady Gminy Lubicz z  dnia 31 maja 2006 r. w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lubicz - ze zmianami, podjęta  przy 1 głosie wstrzymującym.

Uchwały wprowadzone na wstępie sesji w sprawie nadania nazw ulic.

1) nadanie nazwy ulicy w Lubiczu Dolnym.

Przedstawienie projektu uchwały. Uwag nie zgłoszono. Głosowanie: 11 - „za”.
Uchwała nr XLIX/582/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie nadania nazwy „Narcyzowa” – ulicy w miejscowości Lubicz Dolny podjęta jednogłośnie.

2) w sprawie nadania nazwy ulicy w Krobi

Przedstawienie projektu uchwały. Uwag nie zgłoszono. Głosowanie: 11 - „za”.
Uchwała nr XLIX/5583/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie nadania nazwy „Makowa” ulicy w miejscowości Krobia – podjęta jednogłośnie.

3) w sprawie nadania nazwy ulicy w Nowej Wsi

Przedstawienie projektu uchwały. Uwag nie zgłoszono. Głosowanie: 11 - „za”.
Uchwała nr XLIX/584/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie nadania nazwy „Spokojna” ulicy w miejscowości Nowa Wieś – podjęta jednogłośnie.

3k) w sprawie zmian w budżecie gminy Lubicz na 2006 r.

Zaproponowane zmiany w budżecie radni otrzymali na piśnie na wstępie sesji rady gminy. Omówiła je skarbnik gminy p. Regina Makowska. Jako pierwsze przedstawiła zmiany w dochodach, pytań radni nie zgłosili. Przystąpiła do omawiania zmian w wydatkach na 2006 r. 

Wójt Gminy - Pojawiły się prace społeczno-użyteczne. Pomysł rozsądny i to dobrze, ale trudno mieć wyobrażenie o tego typu akcji przed jej uruchomieniem. Jak nie będzie zmian w tej sprawie, to w przyszłym roku będzie można lepiej przygotować budżet, front prac, nadzór i wyposażenie. Ustawodawca nie miał na myśli wykonywania inwestycji, tylko jest to pomysł socjalny, praca za otrzymywane środki pomocy finansowej jaką otrzymują.

Pani skarbnik przeczytała treść projektu uchwały w sprawie zmian budżetu na 2006 r.

Pytania, uwagi do korekty budżetu:
Radny Waldemar Woźnica - Opinia radnego jest trwała i powtarza konsekwentnie, iż jest przeciwny tym i takim zmianom. Minimum powinno być tak, że Komisja Budżetu zajmuje stanowisko w sprawie proponowanych zmian. Jeszcze jedna uwaga a mianowicie: po tej zmianie kwota wydatków inwestycyjnych jest mniejsza niż deficyt budżetowy, co oznacza że konsumujemy, wydajemy na bieżące sprawy więcej niż wynoszą dochody budżetowe.

Wójt Gminy - bez zmian nie jest możliwe wykonywanie niektórych zadań. Ma na myśli wprowadzanie zmian obowiązkowych i to nie zależy od nas, a rada jest informowana o wszelkich zmianach. Porównywanie przez radnego tych 2 wielkości jest dużym uproszczeniem, mówimy w zmianach o pracach inwestycyjnych, remontach, pracach prowadzonych przez Gminny Zarząd Dróg także. Tak naprawdę to tak nie jest, jest trochę inaczej. Owszem tu się zgadza, konsumujemy dużo do naszych możliwości, za dużo lamp, podmiejskie autobusy, dopłacamy do oświaty, zbyt małe oddziały klasowe. Można by oszczędzić ok.5 mln. zł. Pan wójt polemizował nie będzie, przyjmuje uwagę jako rzecz oczywistą, ale chcąc to zmienić, trzeba zmienić politykę w gminie.

Radny Woźnica,  chce odnieść się do tego co powiedział p. wójt:

1 - inwestycje są to wydatki na przedsięwzięcia, a korzyść nastąpi w przyszłym czasie. Wszelkiego rodzaju remonty, naprawy, są to wydatki bieżące, i w rozumieniu księgowym i wszelkim innym, nie jest to inwestycja i  ze strony radnego nie jest to żadne uproszczenie.

2 - padło tu takie ciekawe sformułowanie, że rada wie wszystko, radny nie ma takiego przekonania, że jako radny wie wszystko. Cały czas się spiera o strukturę budżetu, nie raz mówił, że ta struktura jest nierozwojowa. Sytuacja, w której wydatki bieżące  mniej więcej są na poziomie dochodów budżetu oznacza, że inwestowanie w tej gminie może być tylko i wyłącznie z kredytów, mało tego, spłacanie kredytów może być z kolejnych kredytów. To jest taka pętla zaciskająca się na szyi naszej Gminy. Radny reaguje na tę wypowiedź – przed chwilą,  jest świadomy sytuacji. Można wyciągnąć jakieś wnioski albo nie, a my jako rada nie wyciągamy
Wójt Gminy - Odpowiedź na wątpliwości jest w poprzedniej wypowiedzi. Potencjalna możliwość budżetu jest duża, bo można budżet przebudować, ku niezadowoleniu mieszkańców, można zrezygnować z wydatków, można przywrócić budżetowi kształt wzorcowy. Pętli nie ma, jest możliwość wyboru i to spora. Teraz mamy za mało pieniędzy na czyste inwestycje. Będzie to zadanie dla nowej rady, bo na początek kadencji można zdecydować z czego zrezygnować, a z czego nie, bo wszelkiego rodzaju zmiany należy wprowadzać na początku a nie pod koniec kadencji. Podał przykład wniosku mieszkańców ze Złotorii przy ul. Kazimierza Wielkiego. Należałoby powiedzieć, że nowa ulica i że za wcześnie, oświetlenie będzie w 2010 r. Zdaniem wójta, radny patrzy na ulice całej Gminy, bo gdyby patrzył na własne ulice to niezadowolenia nie powinno być.
Radny Waldemar Woźnica - Odpowiedział, oczywiście patrzy na całą Gminę i konsekwentnie od wielu lat wskazuje pewne rzeczy, bo nie jest celem radnego wyszarpanie czy zdobycie czegoś dla miejscowości w której mieszka. Decyzja o kanalizacji została podjęta w poprzedniej kadencji zanim został radnym , są to dwie różne rzeczy.

Pan Wójt powiedział, że należałoby mieszkańcom z ulicy Kazimierza Wielkiego odpowiedzieć, że oświetlenie będzie w 2010-2015 roku. Może i należałoby powiedzieć ale należałoby też określić kryteria i te kryteria wprowadza się na początku kadencji. Podobnie jest z działem gospodarki przestrzennej, z działem gospodarki nieruchomościami. Mówi o fundamentach, jeśli chodzi o budżet, o zmiany budżetu. Decyzje powinny być podejmowane nie z tego co ktoś pisze, ale z przygotowanych i zatwierdzonych kryteriów (ale ich nie ma) i dlatego jak mieszkańcy usłyszą, że oświetlenie będzie w 2015 r., to nie będzie spokoju. Kryteria powinny być takie same w całej gminie.
Przewodnicząca Rady - Nie zgodziła się z radnym Woźnicą, powiedziała, że Rada Gminy jest po to, aby słuchać tego co chcą mieszkańcy, ich potrzeb, bo tak naprawdę potrzeby jednej miejscowości nie są takie same jak drugiej. Po to jest Rada Gminy, aby ich słuchać i w miarę możliwości wykonywać. Są mieszkańcy, którym niezbędna jest świetlica, innym przystanek a np. mieszkańcom z Grębocina czy Lubicza chodnik. Sami tniemy budżet, bo to radni w interpelacjach proponują zmiany mając na uwadze potrzeby naszych mieszkańców. Mamy racje wszyscy poza faktem, że na oświatę wydajemy 43% budżetu, bo taki mamy system oświaty stworzony poza wójtem czy radą. Jeżeli jesteśmy dla mieszkańców, to realizujemy ich potrzeby, tu chodnik, tam okno itp.
Radny Waldemar Woźnica - Pani przewodnicząca powiedziała, że wszyscy mają racje, a tak nie jest, bo racji nie da się przegłosować, ale radny chce powiedzieć coś innego. Czy budżet powinien być elementem planu działania, czy rada się zdobędzie na to, czy też jest elementem doraźnej sytuacji? Tak to wygląda jak nie ma jasnych kryteriów. Nie jest to do rozstrzygnięcia w ciągu jednej rozmowy, ale zbliżamy się do końca kadencji i chce pozostawić po sobie ślad, że jest radnym który inaczej rozumuje niż zdecydowana większość rady. Oczywiście zgadza się z p. wójtem, że istotne decyzje podejmuje się na początku kadencji a nie pod jej koniec. Dzisiejsza dyskusja jest próbą podsumowania.

Wójt Gminy - We wrześniu br. będzie sporządzona informacja podsumowująca 4-letnie działanie i z tego zestawienia będzie można odczytać pełną realizację przedsięwzięć, priorytetów,  które zostały zrealizowane. Pojawi się pewne działanie, pogrupowana realizacja przez 4 lata dające konkretne efekty. W zestawieniu pokażemy co wykonano. Nie jest to chaos, ale wszystko układa się w całkiem logiczną całość.
Przewodnicząca rady - W poprzedniej kadencji było inaczej, przyglądała się realizacji budżetu. Obecnie jest inaczej, rada chce wiedzieć wszystko co jest związane z realizacją zadań. Są zmiany, należy je wprowadzać dla realizacji zadań i uważa, że nie jest to złe działanie.

Przystąpiono do głosowania: 10 – „za”, 1 - „przeciwny”.

Uchwała nr XLIX/585/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie zmian w budżecie Gminy Lubicz na 2006 r. podjęta przy 1 głosie przeciwnym.

Ad.3k w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego długoterminowego.
Przedstawienie treści projektu uchwały.
Radny Waldemar Woźnica, zapytał, dlaczego 9 lat spłata, na podstawie jakiej kalkulacji wyliczona?
Skarbnik gminy - Chodzi o to, aby spłata nie obciążała zbyt dużo budżetu w danym roku, bo jest limit, a z 2 strony  aby nie były duże odsetki. Przeprowadzono kalkulację.
Wójt Gminy - Skarbnik przeprowadza taką kalkulację dotyczącą limitu zadłużenia plus limit rocznych spłat. Bierze się plan wieloletni i pod to planuje się kredyt. Istotną sprawą jest to, żeby w harmonogramie tych spłat pozostawić pewną swobodę kształtowania wydatków.
Radny Waldemar Woźnica - Chciał zapytać o jeden zapis pokrycia zobowiązań. Generalnie źródłem pokrycia będą dochody z udziałów gminy w podatku dochodowym osób fizycznych oraz dochody z podatku od nieruchomości. Pyta o coś innego, jak działa mechanizm -  wystawia się weksel, ale on musi mieć pewne pokrycie w  którym jest majątek gminy. Jak to jest, czy wpisywane są jakieś nieruchomości, czy jakiś inny mechanizm działa?

Wójt Gminy - Pokryciem jest majątek Gminy.

Głosowanie: 9 - „za”, 2 - „wstrzymujących”.
Uchwała nr XLIX/586/06 Rady Gminy Lubicz z dnia 31 maja 2006 r. w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego długoterminowego podjęta przy 2 głosach wstrzymujących.

Pan wójt – najlepszą kontrolą jest analiza przeprowadzona przez bank, który udziela kredytu.

Ad.4. Informacja wójta o pracy między sesjami i realizacji uchwał Rady Gminy.

Pan wójt powiedział, ostatnia sesja odbyła się dnia 24 kwietnia 2006 r. Przez pewien czas nie pracował między sesjami, nie mniej starał się pewne obowiązki wypełniać i tu podziękował p. przewodniczącej rady za zastępstwo podczas jego nieobecności. Sytuacja zmusiła też do powołania zastępcy wójta – p. Annę Reca, aby nie powodować perturbacji jeżeli chodzi o działalność Gminy.
- w między czasie wręczył medal za długoletnie pożycie małżeńskie - pp. Janowskim z Grębocina.

Uczestniczył w niżej wymienionych naradach, spotkaniach:

- dnia 4 maja br. dzień Strażaka w Toruniu, otrzymaliśmy podziękowania złożone na ręce wójta dla Gminy,
- dnia 20 maja br., uczestniczył w festynie w Lubiczu Górnym z udziałem radnych i SM-Lubicz,
- dnia 23 maja br., brał udział w programie w Telewizji Bydgoskiej na temat sporu wokół masztu telefonii komórkowej,
dnia 27 maja br. - w uroczystości 60 –lecia szkoły w Gronowie. Bardzo miła uroczystość, świetny program, przekazał 60 róż w imieniu władz Gminy,
- w dniach 28-29 maja br., był w Bordo we Francji na posiedzeniu Grupy Polityki Regionów na temat sytuacji jaka wytworzyła się w związku z Traktatem z Konstytucją Europejską – dotyczącą pracy Polaków na zachodzie. Pan wójt uznał, że musi zareagować.

Prowadzone inwestycje 

- boisko w Lubiczu Dolnym II część

- sala gimnastyczna w Lubiczu Górnym,

- modernizacja SP w Grębocinie.
Wymienione inwestycje biegną bez żadnych przeszkód. Zrobił się zaskakujący pewien  problem z budynkiem po przedszkolu. Właściciel firmy chyba z powodów osobistych przerwał prace. Trzeba zastanowić się jak postąpić dalej, aby prowadzić dalej modernizację budynku i zakończyć w bieżącym roku.

Gazyfikacja biegnie  przede wszystkim z Złotorii. KRI chce, aby podłączyć szkołę ale nie ma na to pieniędzy w budżecie. Są sporządzane mapy w tej chwili na gazyfikację w Krobi. Zainteresowanie gazociągiem jest też na Brzozówce.

Chodniki – do zbudowania samodzielnie, do zbudowania z powiatem i Zarządem Dróg Wojewódzkich i Krajowych. Powiat nie kwestionuje naszych porozumień, one obowiązują, materiał będzie. Aktualnie budują chodnik w Brzezinku i jak będą pracownicy interwencyjni, to przeznaczeni będą do budowy chodników w Krobi, Lubiczu Dolnym. O kwestii dróg wojewódzkich p. wójt nie mówi bo jest inna.

Fundusz Spójności, dzieją się rzeczy ciekawe. Będą realizowane dwa Fundusze Spójności:
I.- duży program realizowany wspólnie z sąsiednimi gminami obejmujący teren gmin wzdłuż Drwęcy,
II – który mógł zaistnieć wraz z Miastem Toruń, bo ani Grębocina ani Gronowa nie da się wpisać do I programu, gdyż nie są położone nad rzeką Drwęcą.
Toruń realizuje z Funduszu Spójności drugi etap swego projektu gospodarki wodno-ściekowej i nasze miejscowości Grębocin, Rogówko i Gronowo zostały włączone do programu Funduszu Toruńskiego. Rogowo, Brzezinko do programu na oczyszczalnie przyzagrodowe, Brzeźno oczyszczalnie ma. Pan Wójt przeczytał pismo w sprawie przygotowania niezbędnych dokumentów dla realizacji tego programu.

W dniu 24 kwietnia 2006 r. uczestniczył w spotkaniu na temat budowy A-1. Przekazano dużo informacji, z których wynika bardzo mocne zawansowane są przygotowania nowych terminali kontenerowych, ze skutkiem – dodatkowego miliona kontenerów, które muszą przejechać z północy na południe Polski z Gdańska do Nowych Marz i na drogę Nr 1 do Łysomic, przez Grębocin na autostradę A-1. Pan wójt powiedział, że jest to niemożliwe, bo droga 552 nie pomieści tak dużego natężenia samochodów.

Pierwszą część Autostrady z Gdańska do Nowych Marz ok. 90 km buduje Konsorcjum, ma też pozwolenie na dalszą budowę. Powiedziano, że buduje za drogo i od Nowych Marz będzie budował budżet państwa, ale muszą się w nim znaleźć na to pieniądze. Konsorcjum może rozpocząć budowę z marszu.

Do czasu wybudowania drugiego odcinka dodatkowy milion kontenerów dojedzie do  Łysomic i dalej nie pojedzie, bo drogą o szerokości 7 mb nie da się przejechać tak dużej ilości pojazdów w ciągu doby. Gdyby budowało Konsorcjum, to termin zakończenia budowy przewidują na 2010r., budżet państwa na 2012r., ale taniej. Najkrótszy termin 2010-2012, choć nie wiadomo czy dotrzymają terminów. Jest to największy problem na następne lata.

Kolejną sprawą jaką przedstawił p. wójt, to osuwanie się skarpy nad rzeką Drwęcą, szczególnie na niektórych odcinkach tj. za wiaduktem w Lubiczu. Nurt rzeki jest tam dość szybki i skarpa jest wyraźnie podbierana przez wodę. Ten proces trwa już pewnie przez dziesiątki lat, tylko skutki jego są widoczne teraz. Rosły tam potężne drzewa, które chroniły skarpę, ale padły. Problem jest poważny, na dodatek sypią tam gruz, śmieci  i nie można temu zaradzić. Zarząd Dróg Wodnych nic tam nie robi. Zasięgaliśmy opinii fachowców, którzy proponują nawiercenie 30 otworów dla sprawdzenia z czego zbudowana jest skarpa. Należałoby podjąć  próbę powstrzymania tego procesu, bo jak nic nie zrobimy i ZDW nic nie zrobi, to za parę lat zjedzie nam droga. Dlatego p. wójt będzie proponował radzie, aby znaleźć ok. 20 tys. zł. na wykonanie odwiertów i zrobienie dokumentacji po to, aby wystąpić o środki zewnętrzne i rozpocząć prace zabezpieczające. Będziemy ograniczać tonaż i prędkość pojazdów na tej drodze, bo to przyśpiesza ten proces.

W sprawie prac społeczno-użytecznych właściwie wszystko zostało powiedziane, stwierdził p. wójt, dodał że może sołtysi nie są całkiem zadowoleni, ale jak akcja będzie kontynuowana to w kolejnych latach będziemy starali się lepiej wyposażać. W tej chwili najważniejsze jest to, żeby otrzymywali pieniądze za wykonaną pracę nawet najprostszą.

Oświetlenia. Jest ich naprawdę dużo. Część będzie realizowana przez ZE a część to nasze własne inwestycje. Do końca roku powinny być wykonane.

Przewodnicząca rady - Powróciła do sprawy przejeżdżania kontenerów przez Grębocin. Jako radna i mieszkanka tej miejscowości nie wyobraża sobie, aby to nastąpiło. Obecnie ciężko przejść na drugą stronę jezdni. Jeżeli ktoś zgotował objazd przez Grębocin, to powinien postarać się o zabezpieczenie infrastruktury towarzyszącej. Nie wie jakie jeszcze podjąć działania. Są pisane pisma, ktoś je chyba czyta, ale co dalej? Rozmawia w tej sprawie raz w tygodniu i bez rezultatu. Czy czekają, aż zostanie ktoś rozjechany? Mieszkańcy Grębocina nie mogą normalnie funkcjonować.

Wójt Gminy stwierdził, że nie wie co ma jeszcze zrobić. Są podejmowane racjonalne, rozsądne działania i ma nadzieję, że coś one dadzą. Wybiera się w tej sprawie do Bydgoszczy. Dwa lata temu na naradzie, dyrektor Zarządu Dróg Wojewódzkich, Marszałek Województwa i wójtowie Gminy Lubicz i Łysomic podpisali dokument, na podstawie którego w roku 2005 miał powstać chodnik. Są pewne problemy typu przejście przez tory kolejowe w Grębocinie. Łysomice chodnik już wykonały, ale miały jednego właściciela, teren prosty jak na stole. Na nas zrzucono wymyślenie przejścia przez przejazd kolejowy, mieliśmy 14 właścicieli gruntów  na dodatek skarpa, ogródki. W związku z czym nasz projektant mimo, że pracował równolegle z projektantem Łysomic, wykonał dokumentację później. Na koniec roku, bo 7 grudnia dokumentacja była gotowa i mogli otworzyć inwestycję, ale nie chcieli. Dali słowo, że uruchomią ją natychmiast jak tylko będą warunki pogodowe w 2006 r., do tej pory nie budujemy chodnika.

Radny Waldemar Woźnica - Powiedział, że jeżeli ludzie mogą coś, to zapewne Urząd Gminy więcej i jak słucha o tej drodze to nasuwa się pytanie gdzie byli urzędnicy, którzy uzgadniali te objazdy. Trzeba zobaczyć jakie uzgodnienia były w jakich warunkach i tak dalej, bo problem ruchu już dzisiaj jest, a co będzie jak dojdzie jeszcze milion pojazdów.
Druga sprawa to maszt w Złotorii. Jest członkiem Stowarzyszenia w Złotorii (jeszcze) i ma duże wątpliwości czy przedstawiciel Stowarzyszenia miał prawo wypowiadać się w imieniu Stowarzyszenia. Był na spotkaniu i wie co było mówione. Zapytał, jak z tym masztem jest, jak to się w ogóle potoczy. Rozumie ludzi, którzy protestują, mając zastrzeżenia do całego tego przedsięwzięcia zarówno w części dotyczącej decyzji lokalizacyjnej wydaną przez tut. Urząd, jak również do samego pozwolenia na budowę. Jak to się dalej może potoczyć.

Wójt Gminy - Uzgodnienia były, ale planowano w 2006 roku jechać autostradą na południe Europy. Uzgodnienia były w 1995 lub 1996 r. Nie przypuszczano tak długiej budowy. Droga zastępcza nr 552 była na 2 lata i były to dobre uzgodnienia, ale na 2 lata.

Odnośnie masztu w Złotorii. Wypowiedź członka Stowarzyszenia była dobra. Powiedział, że Urząd w tej sprawie nie popełnił żadnego formalnego błędu. Pan wójt, po sprawdzeniu przeprowadzonych procedur uznał, że wszystko zostało zachowane, terminy, potwierdzenie ogłoszenia przez sołtysa. Maszt jest brzydki, ale jak chcemy korzystać z telefonii komórkowej, to muszą być maszty, np. wielki maszt stoi przy Szpitalu Dziecięcym w Toruniu. Podkreślił, zostały dopełnione wszelkie niezbędne formalności, nie wie aby jakieś oświadczenie do dokumentacji było fałszywe, natomiast zgadza się z mieszkańcami, że maszt będzie szpecił. Mieszkańcy złożyli protest, na który zareagowała p. przewodnicząca, bo p. wójt był nieobecny. Po zapoznaniu się ze sprawą wysłał pismo do wojewody o uchylenie pozwolenia do czasu wyjaśnienia formalności.

Reasumując:

1) wystosował pismo do Wojewody o uchylenie pozwolenia na budowę do czasu  wyjaśnienia formalności.

2) przyznaje mieszkańcom, że  jest to szpetna sprawa i lepiej jak by go nie było

3) prowadzi rozmowy z „erą” aby zmienili lokalizacje, nie powiedziano – nie, ale sprawa obecnie jest w zawieszeniu.

W tej chwili nie da się żyć bez telefonów, szkodliwych pod każdym względem. Chodzi jednak o oddalenie od budynków mieszkalnych, zmianę lokalizacji, ale nie o całkowitą likwidację. Jest to temat złożony i na tyle ciekawy, że był telefon z Instytutu Socjologii, naukowiec chce się koniecznie umówić i przeprowadzić jakieś badania.

Radny Wojciech Widliński - Zapytał, czy są znane terminy dotyczące Funduszu Spójności dla Grębocina, czy tylko ogólnie się mówi.

Wójt Gminy - Toruń będzie składał wniosek ok. września br. Około jednego roku zajmą procedury i można mieć nadzieję że na koniec 2007 r. będzie wiadomo kiedy zacznie się budowa. Pan wójt uważa, że będzie to rok 2008 i lata następne. Mniej więcej w podobnym czasie, chociaż tutaj może być pół roku lub rok opóźnienia, będzie realizowany I Fundusz Spójności dla miejscowości położonych nad rzeką Drwęcą. Generalnie zależy to od współpracy pozostałych gmin.

Radny Ryszard Korpalski - Czy nie należałoby się zastanowić i odstąpić od wspólnego wniosku z innymi gminami a przystąpić z całą powierzchnią Gminy Lubicz do wniosku z Miastem Toruń, obawia się że to się odwlecze w czasie.

Wójt Gminy - Mówimy obecnie o dwóch różnych sprawach. Grębocin, Gronowo nie ma ani 1 km kanalizacji.  Lubicz, Nowa Wieś, Złotoria ma rozpoczętą budowę i dalej się ją prowadzi. Nie bardzo jest chętny do łączenia się z Toruńskimi Wodociągami, ponieważ są zainteresowani przejęciem całej gospodarki wodno-ściekowej w naszej gminie i gmin ościennych. Naszą gospodarkę oddaliśmy do Spółki „elwik”, której będziemy mieli większościowe udziały. Jeżeli jest propozycja włączenia części gminy do wniosku Miasta Toruń, to można tak zrobić. Wspólny wniosek z gminami Golub Dobrzyń, Ciechocin itd., ma duże szanse na powodzenie i można dostać potężne dofinansowanie. Jak okaże się, że są problemy z sąsiadami to ten projekt będzie można ograniczyć.

Przewodnicząca rady zaproponowała, aby ten temat przedyskutować, omówić szczegółowo na posiedzeniu komisji rady.

Radny Marian Kępczyński - Roboty społeczno-użyteczne, jest to bardzo dobra sprawa dla gminy jak również dla bezrobotnych. Wnosi o dokonanie zysków i strat tego zadania, po to aby można było w przyszłości tę działalność podjąć na większą skalę. Sprawą paląca Nr 1 to sprawa bezpieczeństwa w Lubiczu zarówno w Górnym jak i Dolnym. Proponuje zajęcie się nią odgórnie tj. zaprosić na spotkanie posłów z rejonu toruńskiego i bydgoskiego i przedstawić dokładnie problem tu na miejscu. My jako samorząd tej Gminy wspólnie z wójtem musimy zaprotestować temu co się dzieje na naszych drogach, łącznie z objazdem autostradowym.

Przewodnicząca rady - Jak będą chcieli przyjechać to można będzie się spotkać, oczywiście że zorganizujemy takie spotkanie, chociaż ma przykre doświadczenie ze spotkania z posłem. Przybył, rozmawiał i bez żadnego efektu.

Ad.5

Odpowiedzi na interpelacje. Odpowiedzi na interpelacje radnym udzielona na piśmie. Pan wójt omówił je jeszcze raz na sesji.

Radny Ryszard Korpalski - Wnosił na ostatniej sesji, aby podjąć uchwałę o przystąpieniu do planu dla zabezpieczenia terenu pod cmentarza w Lubiczu Dolnym. Otrzymał odpowiedź inną niezadowalającą radnego.

Wójt Gminy, zapewnił, że jeszcze w tej kadencji będzie podjęta potrzebna uchwała dotycząca planu na Małgorzatowie i tam będzie rozwiązana sprawa cmentarza.

Przewodnicząca rady - Przeczytała odpowiedź na złożoną interpelację i zapytała, dlaczego przy jednych planach zagospodarowania obowiązuje Studium, a przy innych nie obowiązuje, bo tak zrozumiała odpowiedź. Autor planu zagospodarowania przestrzennego powinien wiedzieć, że jest potrzeba wyznaczenie terenu pod cmentarz w Lubiczu i Gronowie.

Wójt Gminy - Wyjaśnił, że Studium nie jest prawem miejscowym. Studium wskazuje kierunki a plan konkretne ustalenia. Organem uchwałodawczym jest rada i ona ocenia czy  plan jest zgodny ze Studium czy też nie. Jeszcze raz zapewnił o  przygotowaniu uchwały. Odpowiedzi na wnioski również udzielono na piśmie.

Ad.6.

Składanie interpelacji

Radny Waldemar Woźnica - Gospodarka przestrzenna. - Radny uważa gospodarkę przestrzenną, gospodarkę nieruchomościami i politykę budżetową jako podstawowe kompetencje rady. Odnosi się do tego krytycznie. Dodał, że nie można uchwalać planu zagospodarowania ani wydawać decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu w sensie merytorycznym niezgodnie z zapisami w Studium. Studium nie jest prawem ale jest dokumentem urbanistycznym. Do urbanisty należy przygotowanie planu, bo to on powinien ocenić na ile plan zagospodarowania jest zgodny albo nie jest zgodny ze Studium. Rada oczywiście uchwala, ale nie posiada kompetencji urbanistycznych. W sytuacji w której jest potrzeba na zagospodarowanie terenu i jest sprzeczność z zapisami w Studium, to najprostszym wyjściem jest zmienić Studium (procedura złożona ale konieczna).

Jeszcze jedną kwestię chce poruszyć a mianowicie był na zebraniu w Złotorii i zwrócił uwagę, że być może nie byłoby tego zamieszania i tej dyskusji w sprawie masztu, gdyby uchwała sprzed 3 lat o przystąpieniu do sporządzania planu zagospodarowania przestrzennego dla Złotorii była zrealizowana. Jeżeli w planie byłoby przeznaczenie terenu na tego typu przedsięwzięcia to byłyby realizowane, a gdyby w planie ich nie było to też dyskusji by nie mogło być.
Jeszcze jest jedna bardzo ważna kwestia. Każda decyzja rady o  przystąpieniu do uchwalania planu zagospodarowania zasadniczo utrudnia wszelkie decyzje dotyczące lokalizacji. Zgodnie z ustawą o planowaniu przestrzennym, decyzje o warunkach zabudowy i zagospodarowania nie powinny być wydawane jeżeli Rada Gminy podjęła uchwałę i plan zagospodarowania przestrzennego jest przygotowywany. Radny zmierza do tego aby powiedzieć, że jest to tylko powiedzenie „a”, że przystępujemy do uchwalenia planu, to trzeba też powiedzieć „b” i że jest decyzja rady to plan powinien być przygotowany możliwie szybko. Radny rozumie, że są terminy ustawowe, uwarunkowania i problemy techniczne i formalne, ale możliwie szybko a nie trzy lub cztery lata. 

Interpelacja radnego jest taka: czy pan wójt przewiduje złożenie takiej analizy, czy opinii dotyczącej stanu gospodarki przestrzennej w gminie, tak jak to wynika z ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym raz w kadencji, czy nie.

Druga sprawa, to jest sprawa „Gońca”. Było powiedziane, że Goniec będzie zawierał informacje na temat rady, dobrze by było żeby mieszkańcy mogli się dowiedzieć o pracy rady. Zawsze postulował aby można było coś napisać do Gońca. Radny nie wie kto decyduje, jest redaktor, ale nie sądzi aby redaktor decydował o całokształcie gazetki. Pyta, skoro ma być taka informacja o pracach rady, to może powinny znaleźć się opinie na temat tego jak wygląda sytuacja w samorządzie.

Trzecia sprawa to  rozprowadzenie gazu w Złotorii przy ul. Lipowej. W trakcie prac ziemnych zepsuto przyłącze kanalizacyjne, ale naprawili, przy okazji pokazali mapę i na niej nie było wrysowanej  instalacji wodno-kanalizacyjnej. Radny wnosi aby te roboty były pod kontrolą Gminnego Zarząd Dróg, jakiś nadzór pewnie jest, ale chodzi o to aby ktoś zechciał skrupulatnie nadzorować te prace.

Radna Maria Będlin - W sprawie urządzenia parkingu przy kościele w Gronowie. Prosi o wyrównanie terenu pod lampą przed kościołem i nawiezienie żwiru. Radna nie sądzi aby to działanie trzeba wpisać do budżetu gminy.

Przewodnicząca rady Hanna Anzel - Ulica Kowalewska w Grębocinie – przy sklepach i restauracji. Odcinek drogi jest w stanie fatalnym, Zarząd Dróg Krajowych pisze, że nam tego nie zrobi, bo nie ma środków. Jest to 200-300 mb samych dziur. Mieszkańcy uważają, że to wina wójta, a tak nie jest. Wyciągnąć konsekwencje prawne w stosunku do Zarządu Dróg Krajowych. Skoro nie mają na naprawę środków, to niech ją nam przekażą. Rozumie, że musi być rozsądny termin wykonania, ale nie taki długi. Czy mieszkańcy mają prywatnie dochodzić swoich roszczeń za naprawę samochodów, a może postawić tablicę czyja jest to droga? Wnosi o wyciągnięcie konsekwencji w stosunku do Zarządu Dróg  Krajowych.

Ad.7

Wnioski i zapytania.

Przewodnicząca rady - Poinformowała, że udzieliła wywiadu na temat pracy rady, ukaże się w gazetce gminnej „Goniec”.
- Kolejne obrady sesji planowane są za 2 tygodnie. Posiedzenie komisji mają ustalić przewodniczący komisji w oparciu o plany pracy.

- Zaplanowano posiedzenie Komisji Oświaty, Zdrowia i Rodziny, materiały przygotuje inspektor ds. oświaty p. K.  Łęc.

- Wybiera się na obrady Rady Powiatu aby zapytać radnych powiatu o kupno nieruchomości w Gronowie. Jeżeli radni gminy mają jakieś sprawy, uwagi do przekazania na sesję powiatową, to prosiła o zgłaszanie.

Radny Waldemar Woźnica

1. Wnosił uwagę,  aby do Gońca mogli pisać opinie wszyscy niekoniecznie radni. Chodzi o zapewnienie kawałka szpalty na takie opinie. Ubolewa, że nie doszło do tego.

2. Czy sfinalizowano przejęcie udziałów  w Spółce „elwik”?

Wójt Gminy - Goniec, jest to biuletyn raczej informacyjny i nie jest przez nikogo sterowany, a jak coś sensownego zrobimy, to się w nim  pochwalimy. Prosił aby nie zmieniać charakteru tej gazetki gminnej. Goniec jest chętnie przez mieszkańców czytany, bo ma swój charakter czysto informacyjny. 

2. Rozmowy są praktycznie zakończone, przejęcie większości udziałów zdaniem p. wójta powinno nastąpić w maksymalnie dobrych warunkach. Inna kwestia – nie są do końca doprowadzone rozmowy z NFOŚiGW. Pożyczka została w połowie umorzona, ale pod warunkiem wpłacenia pozostałej kwoty. Jest tam też poręczenie prywatnej osoby, która nie chce poręczenia przenosić przy zmianie udziałów. Przeniesienia poręczenia przejdzie na Gminę i w związku z tą zmianą musi być zgoda NFOŚiGW. Pan wójt poinformował też o kłopotach z dogadaniem się z Hydrobudową co do naprawienia ul. Polnej w Lubiczu Górnym. Jak tak dalej pójdzie, to naprawimy usterki, a kosztami obciążymy Hydrobudowę.

Radna Danuta Boroń - Budowa przy ul. Polnej w Lubiczu Górnym. Czy są jakieś informacje  co dalej z tą budową? Psuje ona obraz tej części Lubicza.

Radny Zbigniew Zonenberg
1. Co jest z opublikowaniem planów dla Młyńców, mieszkańcy chcą sprzedawać działki?
2. Popiera oznakowanie dróg, kto jest właścicielem drogi.

3. W latach 90-tych budżet gminy był księgowy, sztywny. Po pewnym czasie stwierdzono, że tak dalej rządzić Gminą się nie da i rada zdecydowała o tym, aby zmiany budżetowe były wprowadzane.

Radna Maria Będlin - Podziękowała p. Wójtowi i p. Donacjuszowi Anzel, pracownikom Urzędu, koleżankom i kolegom radnym za udział w uroczystość 60-ciolecia  Szkoły w Gronowie. Wyraziła zachwyt, podziw dla wystąpienia p. wójta i stwierdziła, że był to najpiękniejszy punkt programu uroczystości.

Radny Ryszard Korpalski

Wystąpić do Pacificu i innych firm o odpowiednie oznakowanie tras dojazdu do ich zakładów, aby duże samochody z przyczepami nie błądziły ulicami Lubicza.

Sołtys Lubicza Dolnego J. Klawiński

1. Pogratulować Prezydentowi Miasta Torunia i Marszałkowi Województwa za to, że się im udało nie wykonać drogi Traktu Leśnego.

2. Droga do Jedwabna. Dokumentacja jest, a z wykonaniem czeka się. Chodnik w Brzezinku jest zrobiony, a tu gdzie chodzi tylu mieszkańców czeka się.

3. Monitoring śmieci trwa. Chyba coś nie tak, bo co zrobiono z działką przy ul. Dworcowej w Lubiczu Dolnym.

Wójt Gminy - Wyjaśnił, że sprawa budowy drogi – trakt leśny twa ok. 6 lat. Jest pełna dokumentacja techniczna. Jest umowa z Prezesem Pacific-u i być może termin budowy przesunie się.

Druga sprawa – chodnik przy ul. Dworcowej w Lubiczu Dolnym. Bardzo ważna inwestycja. Pan wójt ma obawy o bezpieczeństwo na tym skrzyżowaniu. Samo wykonanie jest krótkie, chodzi o dokumentację. Planuje w wakacje chodnik wykonać.

Trzecia - śmieci, zobowiąże kierownika GZD do wykonania.

Ustalono termin wspólnego posiedzenia komisji rady na 7.06.06r. godz. 900.
Ad. 8

Wobec wyczerpania tematów przewodnicząca rady o goz.1300 ogłosiła zakończenie obrad Rady Gminy Lubicz.

Protokołowała

M. Grzankowska                                                Przewodnicząca rady

                                                                                Hanna Anzel
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